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Obniżenie płac urzędniczych!
S p ó r o z ło to .

(sir.) Wyniki' lconfeTOacyi waszyngtonsldoj 
rrywiają ,łuskę z oczu tych wszystkich, którzy 
łudzili się jeszcze oo do szczerości zamierzeń 
zwycięskiej Anglii, Ameryki i Japonii.. Państwa 
je wkraczały na arenę ostatniej z a w i e r a  ohy wo- 
ftp.nrj pod sztandarami, Tha których widniały 
humanitarną frazeologią ©kwiecone hasła, ma
jące kres położyć- płomiennej zaborczości pe
wnych grup państwowych " narodowościowych 
uniemożliwić na przyszłość krwawe konflikty 
wojenne.

Wrog legł poniżony nietylko przewagą si
ty materialnej ale i.‘ wyższością moralnci prze
wagi koaiicyi, Ukarany został stokrotnie i jak 
-ię z 'początku zdawafo, obezwładniony na sze
reg lat, a zwycięscy w  szeregu umów* i konfereur- 
oyi w sposób równie brutalny jak to czynił 
L>rzeciwnik dzielą glob ziemski na sfery swo
ich wpływów i interesów. ” ,

Nikogo już dzisiaj nie złudzą apostrofy pp» 
.Wugh%sów i Bałfouiów nawołujące 'nie rlo znie- 
Hieaia, a jeno -do redukcyi zbrojeń, są one bo
wiem tylko próbą przystosowania sto do przej
ściowego — ich zdaniem — ogólno- światowego 
kryzysu gospodarczego.

Ograniczenie .zbrojeń jma za cel staranie 
:i% aby przyszła wojna o Ocean Spokojny, do! 
której się już przygotowują radzący dzisiaj jesz
cze dzisiaj przy zielonym stoliku dyplomaci, 
orowadzona była przy ttjuęjsaem jak' ostatnio 
wydatkowaniu sił ludzkich i zasobów materyal- 
uych. Republika, francuska, która toczyła krwa
wą kampanię z naporam germa iśkim pod łia- 
sleni xewind.ykat.yi'' AŁsacyi i Lotaryngii, stwier
dziła również w szeregu traktatów i umów za
wieranych z wczorajszym nieprzyjacielem, że 
chodziło jej nietylko o naprawienie krzywdy na
padowej lecz o złoto

Z foto niemieckie /nj.afo być rekompensatą 
;,a kompletną ruinę i dewastację oóhiocno- 
wsGhodnich przemysłowych okręgów Francyi, 
pieniądz niemiecki miał posłużyć, rentjerom 
franauskna do pomnożenia, ich zasobów w ka
ps tak j dits tarczyc (środków do owładnięcia świa;- 
iem w drodze fmansow»j potęg'! i miedzynarodo 
>vydi wpływów.

Pod. znakiei,, bratamego zysku, uuczy się 
koto historyi. irspótczesnej i obojętaam jest dla 
włodarzy państw kapita%tvc«nvcli, że żądza 
tyską przejawia się nawę* w cbęo'■ wzajsmnoge. 
oszukiwania się i agralnenia nawet ii wczoraj
szych przyjaciół i sojuszników. Me-rncy zobo
wiązały się w przeciągu szeregu łat wypłacać 
aocarstwóin zwycięskim, a w pierwszej -mieree 
hancyi i Belgii odszkodow aidą, .siekające w mi

liardy marek w złotej walucie.,
I oto ilekroć zbliża się: temdii usszczania rat 

pieniężnych, tylokrotnie w łonie pańśtw koaśćyp 
riyćh rodzą się n«-przyjazne wobeo sśebte was troje.
a przyjaźń sojusznicza, seesnentowana jak się 
„dawało (na zawsze — krwią przelaną dla obrony 
wspólnych interesów- przechocSr* przez jak naj. 
cięższą (próbę.

Przypadająca sm styczeń i łuty roact. przyszłe
go fata otfezkodówać, -.iłująca do 3/4 miliarda 
w ztocie, stać ste może ueso powrdisrr całko-

Strejk generalny w  Zagłębia ostrawsko-karwińSKiem
MOR. OSTRAWA. 6 K ii (A W ) Strajk gene-! PRAGA 6 X I I , (AW .) „Bohemiu* donosi. 

raJny fflbj$ł 48 009 górników. Właściciele kopalń że, rząd chwyci się energicznych środków, aby 
pono zą olbrzymie straty. Sam rząd ponosi I zmusić pracodawców do dotrzymania układ*' 
dziennie 2,406.000 kor. czeskich strat. Górnicy! kolektywnego ważnego do 1 styczniu, 
tracą dziennik, 2 miliony 770 tysięcy koron! —
czeskich. 5

Pojedynek posła ZamorskFego.
WARSZAWA 6 XIL (Te5. w ł). „Przegląd Wieczorny* donosi: Zajście między posłem Za- 

morskim a por Ra koszewsuim zakończyło się dziś rano pojedynkiem. Dwukrotna wymiana kol 
pozostała bez rezustatii

Zaniierzunt obniżenie pobordw iirzęiiniczycb,
WARSZAWA, 6 'W ,  (teł- w'„) Jak się nasz korespondent dowiaduje, w Merach urzędo

wych krąży uzasadniona tutormacya, że (iiiuisior skarbu zamierza 2 d. 1 stycznia 1 S22 ooftiiy 
dńb© ' urzędników. Wiadomość ta wywołała w slerach interesowanych wielkie rozgoryczenie.

 .....   m u f  ■■ ■ ■ M m a i n r a w — lwi

<Uvzśdsa«;ya l̂ini stępki * wrn aprow izac; i.-
WARSZAWA. 6 XII. (te!, w ł ) N ł  dzisiej-j wizacyi. Michalski zamierza przeprowadzić li 

sJiem posiedzeniu <Rady ministrów rozważano I kwidacyę w Sejmie jeszcze przed leryami <wią- 
«prawę ostatecznego zlikwidowania min. apro-j tecznemi.

Jm .a a  amnestyjna polsfto^niemteeka.
\ WARSZAWA, 6 K IL (teł. wł.) D. 5 hm. 

nastąpiła wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
umewy polsko-niemieckiej w sprawie amneslyi.

Przed przejęciem G. Śląska.
W ARSZAWA, 6 KIL (teł. wł.) Jutro wy- 

jeżużaję - polscy komisarze w sprawie przejęcia 
G. SIąshs. Dziś Skirmunt odbył konferencyę z 
przewodniczącym komisyi dla ustalenia toku 
postępowania.

’ N-
Przeciro żargonowi jako językowi w# 

kładowemu.
WARSZAWA, 6 XII (teł. wł.) Ministerstwo 

oświaty odmówiło koncesyi na założenie w W ar
szawie szkoły realnej z żargonem jako językiem 
wykładowym. Ministerstwo zawiadomiło żydow
ską radę rzemieślniczą, która o tę koncesyi; 
prosiła, że gotowe byłoby udzielić koncesyi na 
szkoły x językiem wykładowym hebrajskim.

witagćr ./śród p&ństw koalicyjnych rozłamu i kom
pletnego osamotnienia Fraweyi,

Dowodów tego było aż nazbyt wiele w  cza
sach ostatnich, podczas kmferencyi waszyngtoń
skiej, czy też poóezas ipobytu Stinnes^ i Rathenaur 
w Londynie, 'gdzis ci ostatni potrafił pozyskać 
opmię nietylko •szerokich kół, ale S ińiarodiajnych 
w dziedzinie angielskiej polityki czynników na rzecz 
odroczenia, imającego przypaść w pierwszej mierze 
ma rzecz skarbu republiki fraacusldej otfezk<xło- 

ania. 4
Frem-ya, która zdaje sooie dosiacaaale Sprawy, 

że ,w dolronywującyin się pcKłziale śwdata oomjęu 
dzy langlosasów i 'aponię, siłą nieubłaganą po
stawiona została poza nawias, krząta się żywo 
dokoła budowania dla siebie zabezpieczenia w 
sojuszu z państwami, które były dotąd poza or
bitą wielkoswiatowych interesów, szuka sojuszów 
na iwschoikne, siecią swoich wpływów ogarnia 
Polskę, Rumimię, Czt*oostow«8r-ęs Jugosławię i

Turcy ę.
Tworzy się znowu system przymierzy i dla 

przeciwiragi tymże przymierzom, sojusze obrona 
poszczególnych państw i państewek.

Jakby geniusz historyi obróci karty nistorjji o 
Idlka czy kilkanaście lat wstecz a ludzkość nji 
pomna krwawy cli Uoświadczer ubiegłego okre
su —| zdaje się — malazła się w okresie L zw,> 
buduwamt. rówiw>wagi państw, ównowagi bezi
miennej już podówczas grotnanń -odjchiodżąćeg' 
kataklizm dziejowego.

Proletaiyat międzjTiarodow., me miał pod
ówczas siły ani odpowiedniego uświadomieni., 
aby przeszkodzi i rozpętaniu się światowej wojny 
Dzisiaj potrzeba snu (ponownie wytężyć wszysf 
kie siły dla przeciwstawienia się ijmperyalizmoa 
kapitalistycznemu dia [przeprowadzenia sbmyśl^ 
nego plainu celem uregulo—ari" 'sunków go 
spodtoczych i  politycznych.

ftp://ftp.nrj
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■S • SEJfihPJ. :
Ustawa o s?uż5Tg domowej — Sowiety ułrudmają rep&iryaeyę 

021. Grabshi*&obańsfn nr^ed Seimu
WARSZAWA. 6. gm.lnla. (Pat.) Na wstę- siejszą walutę wynosi około 129,u0O.QUt» mfc P. So. 

$fe marszaHk oznajmia, że w miejsce p. kp. bański jako poseł polski otrzymał tę pożyczkę
Władysława Krza i1 Newskiego, który zrzekł się 
mandatu, wszertf p. P nviuic, a w miejsce zmarłe
go p. rabina Halpama p. Mendełssohii.

Z porządku dziennego p. HaitgJas irmemnęn 
komisyi zdał sprawę z ustawy o dostarczeniu 
lokali dla sądów pokoju. Ustawę przyjęto w 
drugnsm i trzecłem czytaniu.

Z kolei jp. Keczy liski imieniem komisy i re- 
5enowu» ^

tfetawę o służbie domowej.
Statystyka wykazuje, lże w Rzeczpospolitej znaj1- 
duje się około 600.000 służby domowej, a do
tychczas nie było ustawy normującej jej obo
wiązki i prawu oraz stosunek do pracodawców. 

■Wskutek tego służba domowa czuła się upo 
śledzoną w porównaniu z innymi kategoryami 
pracowników. Komicy a ochrony pracy przed 
kłada obecnie projekt ustawy o służbie domo- 
wej. Nowa ustawa znosi dotychczasowy spo
sób rejestracyi służby jako krzywdzący. Art, 
13. ustawy przewiduje wypadki, w których służ

pod zasuw swego majątku; rzeczoznawcy zas 
podobno stwierdzi i, że majątek ten b y n a j m n i e j  
n ie  d o r ó w n u j e  te j  sumie .  Mówca domaga 
się od rządu odpowiedzi na pytanie, czy istot' i i 
były tmmister totarbu Grabsłd ucLiąjł p. Sobań
skiemu tak znaemoj pożyczki. a jeżeli tak, czy 
nie uważa za wskazane pociągnąć za to db od- 
powiedrioiności p. Grabskjrgo.

Minister skarbu M i c h a l s k i :  W e września 
roku 1920 ówczesny minister spraw zagranicz
nych Sqp*ha wypłaci; polski .mu posłowi w Bru
kseli p. Sobański.mu lewótę 8.000 funtów szter- 
lingów tytułean pożyczki,' dla ułatwienia p. So
bańskiemu wywiązania się ze zobow i pań, za
ciągniętych w czasie jego pracy na teranie lon
dyńskim z ramienia komitetu narodowego w Pa
ryżu. Kwotę powyższą wypłacono z funduszu 
oyspozycyjn go mir.i tcr.siwa s;jraw zagrarijznych, 
który z tegr> powodu został powiększony w dio 
dze dodatku kredytowego. Jako termin zwrotu 
naznaczony został dzień 31 maroa 1921 F-, przy- 
czen zwrot er i d nastąpić bąd!ż we funtach, bądź

jbodawca ma prawo uważać umowę za bezzwło- w walucie polskiej po kursie dtaia spłaty razem 
cznie rozwiązaną bez poprzedniego wypowie- z 5 proc. odsetkami. Fonteważ p. Sobański n ie  
dzenia, a nadto wypadki, w których służba ino- m i a ł  p ł y n n e j  g o t ó w k i ,  przeto po rokowa1* 
że opiuścić miejsce bez wypowiedzenia służby niaeh z* skarbom zgedzc.no się na propozycyę 

! ze swej strony. Czas pracy nie może przenosić spłaty długu, który wytrusił razom z  procenta. 
12 g<xlzin na dobę. Wynagrodzenie powinno być mi 8.288 funtów przez Instytucyę bankową z tern* 
wypłacane regularnie. Ustawa w rozdziale Y» jednak ^strzeżeniom, że rir może to być propo- 
przewiduje ochronę zdrowia służby, zakazuje nowany przez p. Sobański.go bank rosyjski dla 
używania kobiet i  młodocianych do dźwigania handlu i przemysłu, lecz jeden z ba łtów krajo-

tygodnie przed wnkaemfem wniosku nagiego w 
Prokuraturze g  n.ran-.j i zażądał zn bezzwłoczne
go ściągnięcia w drodze sądowej z majątku p. 
Sobańskiego ud. i Jonego mu krrdytu.

P. Władysław Grabski. Udzieliłem pożycz
ki posłowi polskiemu na zapłaceni.*: jego dłu
gów, zaciągniętych podczas urzędowania w Lon
dynie nie z powodu lekkomyślności i nie dia 
zysku, lecz dla pokrycia zobowiązali, zaciągnię
tych podczas pełnienia fu ikcyi dla państwa [.'ty
skiego (P. Dębski:'— gdzie tafci ustawa?) Nic 
chodzi o ustawę (I) była to konieczność pań
stwowa.

Nie było też w  tem nic konstytucyjnego 
gdyż kredyty d y s p o z y c y j n e  są właśnie przezna
czone na tego rodzaju wydatki, gdzie interes 
państwu tego wymaga.

W glosowaniu nagłość jednomyślnie przy 
jęto, a. sprawę odesłano do konusyi budżetof- 
wej. . J

■■ Marszałek ogłasza następnie wyrok sądu ho
norowego w sprawie p. Skuhfltiego przeciw p, 
BagJńakidrr.u

Zarzuty uczynione p. Skulskiemu przez p. 
Bagińskiego uznano za nie uzasadni - ino i i pogo
dne z rzeczywistym stanem rzeczy, P Skulskie
go niesłusznie skrzywdzono. P. Skul&jG jako ntl' 
nister ąpraw wewnętrznych, w sprawie zaku
pu koni dla poimy i na terenach przyfrontowy^ 
i ‘ etapowych, nie tylko nie umożli ,via.ł komu 
kolwiek nadużyć, lecz zarządził jak najenetg102 
njejsze dochodzenia przeciwko w i.mym i (p1’- 
wał stosunki z dostawcami, gdy się dowiedział, 
że jeden z nich. jest jego powinowatym, a sprar 
wę przekazał ’ sądowi. Postępowanie ministra 
Skulskiego, byŁo zatem bez zarzutu.

W  nadchodzący piątek, odbędzie się w Sejj-
" “7 . r ...........r y r :  , ,r “ * * 7  ń '1“ r * 7 “ u> 1V'W; . 1‘'Pł"“  “  ^  *“ “ 1"  mie dysł;u iya generalna mad daniną przymusową.

ciężarów i wykonywania aęzknh robot. W ra- wyćh,albo bank francuski. Na propozyęyę tę mi- w  pri ysyjym  tym dniu posiedzenia plenarne od- 
ą  choroby służącego, pracodawca obowiązany nisterstwo skarbu nie otrzymało odpowiedzi. Po- bywać ^  b„dą ^dziennie. Perye sejmowe 
jest do dania mu opieki i ponoszenia kosztów nieważ sprawę znałem z prasy, przeto przyszedł- poczną glw b> ™ 
łeczenia przez 3 tygodnie. Ustawa zakazuje gzy do ministerstwa, poruszyłem ją sam na trzy 
przyjmowania do służby dzieci poniżej lat 15.
Młodociani mają pracować o godzinę mniej, niż j 
dorośli.

P. M o r a c z e w s k a  wyraża nadzieję, że u*1 
•stawa przejdzie w Izbie jednomyślnie, gdyż jest 
to minimum, co na razie dać możemy tej katogoryi 
pracowników. Jakkolwl-k ustawa zav/i:ra jeszcze łożenie finansowe Niemiec „01)server“  śtwier- 
wiele braków, to jednak z uznar.kan ją powitać dzą, że istnieją trzy sposoby rozwiązania pro- 
aależy, jako znączny krok naprzód, zwłaszcza zaś blcmu odszkodowań. 1 ) Niemcy zaciągną po- 
po^tanowktii.:, zakazujące przyjmowania <fo służ. życzkę na spłacenie raf „ w styczniu i lutym, 
by < t ix i p niżej lat 1 .̂ Z n k d a U  ksiąilci służbo- 2) Otrzymają kilkuletme moratoryum. 3) Nastą- 
wej i obowiązek hygknóarnjgo ponweszczenj, i pi rebuseya alugu niesniecłaego do sumw odpo- 
ohiżby powitać należy z uznari m. wiadającej ich sile płatniczej. *

P. G ó r a l s k i  wnesi o odesłanie przetBożxrj —« —
Inia do feomLsyi prawniczej oraz opi *i społeczne., i LONDYN. 6. grudnia. (ETE). „Observer“  do- 
. AW  głosowaniu wniosek p. Góralskiego przy- maga się gruntownej rewlzyi traktatu wersalskie- 
łę>o 104 głosami przxxi.»vlro 74. go ponieważ zawarte tam postanowienia na-

Przystąciino da sprawy zaopatrzenia w  żyw- tury finansowej są niedoi-zeczn^ i działają na 
ność luchoożaów powra-jająeyah do kraju z Rosyi. szkodę handlu angielskiego. DzieniUK ten jest

** “  * . . . .  N
ł

i r

knglia ch :® ratować 1 rircy,
LONDYN. 6. g ’«m ia . (ETE). Omawiając po edania, że ani moratoryum, ani pożycz^1-

dzielona Niemcom, nie doprowadzą do uz<lr°v' w "' 
nia stosunków i tylko kooperatywa gosp0̂ 1-'  
cza Francyi, Anglii, Włoch i Niemiec wp^niv  
może na rychłą sanacyę stosu*kóA' handl°vTy 
w krajach dotkniętych powojennym, kry2) 86111 
ekonomicznym.

P. S z e w c z y k  wyjainia, że 

J i, SPRAWA REPATRYACYI

i>yła już w lrpcu b. r. krytyczną, obecnh, zaś jest a i c r z y m a n l a  w  p a ź d z i e r n i k u
wprost zastraszającą tak, że o niej Tpiszą już nawet 
yszystlde dt i nnhd. Dc tychcsasowe zarządzę: ia 

*ządj są nł .'wystarczaj ę«e, r:n-.tryaćya jest dkSita,

BERLIN. 6. grudnia. (ETE). „Frank: Z®1 : 
donosi, że rząd niemiecki zwrócił się de an
gielskich zakładów finansowych z zapytani**n, 
czy nie mógłby otrzymać pożyozki 25 mii‘®il0W 
funtów sztertjngów.

a  w  I s t o p a d z i e .
WARSZAWA, 6 XII. (Pat.). Komisy a dla 

jkOiO 15.000 lutLi znajduje i i ;  w barakach, repa- badania kosztów utrzymania przy głównym 
tryantów przewozi si; w wozach towarowych nie. urzędzie statystycznym stwierdziła na posiedze- 
DgTzewanych, szerzy się wśród ni:h tyfus pla niu z dnia' 2 bm., że koszta utrzymania rodzi- 
misty, cbijci z kąpi-J wiatają boso i dYdarte Iny robotniczej złożonej z 4 o rób w Warszawie 

W  sprawie tej przemaw i ,;i W ciągu dyskusji w* listopadzie br. wynosiły 1524 mk. 9 f . dzien- 
•minisirowie Darowski i Mi^iaisld. Z oświadczeń nie. W  porównaniu z październikiem roku bie- 
ninistrów »vynika, że rząd przystąpi1 db sanacji źą ego, w którym koszta te wynosiły dziennie 
tych susutnków, jednak s p o t y k a  s i ę  ze  z ł ą  1533 mk. 64 f ,  koszta utrzymania w 1 stopa* 
w o l ą  s o w i e t ó w ,  k t ó r e  r o b i ą  w s z y s t k o ,  dzie nie zmniejszyły eit̂  prawie zupełnie, bo za 
a b y  r e p a t r y a  c y a  p r z y b r a ł a  f o r m y  ia k  ledwie o d marek 55 f. 
n a j b a r d z i e j  c h a o t y c z n e .  i —•**—

W  głosowf.niu przyjęto rezolucyę kemisyjną dwudJiii 
w sprawie nagłości waiiotku p. Szewczyka.

PrzysiąpiozK, eto sprawy wniosku nagłego

W  SPRAWIE URZĘDOWANIA B. MINIS i k AURZĘDOWANIA 
SKARBU,

ą  Władysuwa G r a b s k i e g o .
P. D ę b s k i  uza a ńi jąc nagłość wrdosku w

Rowno odrzuca projsftt Bymgnsa.
rfANNOWER 6 XII. (Pat,) Wedle n des/łych 

tu doniesień gabinet litewski odrzucił projekt 
Hy nansa w sprawie uregulowania konfliktu 
wileński go, ponieważ przyjcie tego projektu

sprawie pożyczki, udzielonej p. Sobańiki' mu, 
stwierdza, że fakty w tej sprawie ni? są‘kwestyo- 
nowane. P. Sobański jako pierwszą rafę otrzy
mał około 10.000 funtów szteu ungów, co na dżi-!

  o z n a c z a ło b y ,  zdaniem gabinetu, koniec p a ń s tw a
litewskiego.

A m s r y k a n j f i  o 1 R o s y i  s c w ie c k ie i *
KOENIGSWUSTERHAUSEN. 6 XII. (pat,) 

„Voss. Ztg,‘ ogjasza interwirw z Chr stersen ĥ] 
P'zvwó cą partyi farmerów rmerykańsk,c * 
któiy powrócił z  .Moskwy i w  czasie sw®! P" 
bocności w Rosyi odbył dłuższą dyskusy? P° 
tyczną z Leninom. Leniu jest przebonaay, że w Ł * 
na j a p o ń s k o  r a m e r y k a ń s k a  w*krót: 
w y b u c h n i e ,  a choć Ch istensen temu zsp5"2* 
czał, Lenin (mimo to uparcie *bror4ł swego stano* 
wiskt Przechodząc db spraw rosyj^ijh, 
zaznaczył, że jeżeii Ameryka udzicj Rosji dosta
tecznej ilości »ioma, prodakeya żboża rosyjskirgp 
może dorównać produkcji aneryteańskiaj. Rosj)® 
jest ni oprze br. Jtjmi skarbom rozmekych dóbr, ^  
rych potrzeba Ameryce. Gdy Christ.naen zazna02 
ironicznie, że Rosya sowiecka z a m i i i się w re* 
publikę kapiiaiistyciną, L --Toifl przerw^ mu z 
docznyan złytn humorem 5 odjpąrł, te Rosyi P°" 
trzeba pieniędzy i kredytu u świata.

Komunizm rosyjsid nie przedstawia żadne
go niebezpieczeństwa dla Ameryki. Chustensen 
dodaje, że zaobserwował w Rosyi widoczny brak 
wszelkiej władzy.
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Stan wuyjąilk©wi?f iłia!@pt**sts;©.
Interpelacja posła Zygmunta Żuławski® go 

l to r . do Pana. Ministra Spraw Wewnętrznych 
■w sprawie nieprawnego stosowania stanu, wy
jątkowego na terenie b. zaboru austryackiego.

M0 d szeregu ’ miesięcy władze administra. 
eyjne b. Łabuni .miftryacarsego rozpoczęły sy
stematyczną akcję w  kierunku [zniszczenia ro
botniczego tu'hu zawodowego. Rozwiązywani® 
nddziałói związków zawodowych, rewizye, a- 
gecztowania funkcyomaryuszy związkowych, sta
ły się codzi inem zjawiskiem. Dla usprawiedłi- 
rttenia tege bezprawnego post^owania wiar 

ełse administracyjne w  b. zaborze austryackim 
stanęły na stanowisku, że stosują powyższe re- 
presye i nie mogą. pozwolić na swobodną 
działalność związków, gdyż na terenie Mało
polskim obowiązuje stan. wyjątkowy,, zawieszony 
eszcze przez ś„ ;p. cesarza Franciszka Józefa 

l-go. Charakterystycznym pod tym względem 
jest okólnik Namiestnictwa lwowskiego s dnia. 
o-gt, bpca. 1921 roku L. ,13841/21, w którym, czy- 
tsypy:

„Wobec rieodwołansgo ?toty<słiczas w M iło- 
polsoe stanu wyjątkowego nie anoże być dzia
łalność związków zawodowych rozpoczęta przed 
uzyskaniem pozwolenia przepisanego par. 6„ lit. 
a) ustawy z dnia 5. maja 1869 roku (Dz. u. p., 
Nr. 68) i przedtem nie mogą się też odbywać 
gromadzenia związków*4.

Na podstawie fego okólnika na podobnym 
Sanowislcu stanęli starostowie w Żywcu i w 

Oświęcimiu,, którzy również bezprawnie zarzą
dzają w swych powiatach stan wyjątkowy.

Stanowisko p. Gałeckiego, jak również pod
władnych mu starostów nietylko jest bezpraw-

ilghwalfy KW. II, międzynaretiowkś
22. i 23. listopada odbyły sie w  Londynie 

aosiedzenia Kom. !Wyk. II-giej Międzyn. Zgo
dzono się jednomyślnie, że w  cii wili obecnej 
dwie sprawy wymagają szczególnej Uwagi ze 
strony prołetaryatu: rozbrojenie powszechne i 
przesilenie finansowe. Konferencja waszyngtoń 
sika nie rozwiąże sprawy rozbrojenia w myśl żą
dań socjalistycznych, idących w kierunku całko
witego rozbrojenia ma morzu, ladzie i w po
wietrzu.

Przesilenie finansowe tamuje hanoel mię-

nem podeptanjam obywateislrieh praw ludności, 
lecz jest również naigrawaniem się z władz 
polskich, z polskiego Sejmu i z polskie, 
Konstytucyi.

Stan wyjątkowy, as który powołuje się p. 
Gałecki i staiosiwwie galicyjscy, wprowadzo
ny został dekretem cesarskim w lipcu 1914 r, 
Gd tego czasu oolska Koanisya Likwidacyjna, 
jakc prawowita ówczesna władza zarządziła na 
podległych sobie powiatach .stan wyjątkowr i 
sądy doraźne, 'który następnie rozporządzeniem 
swym zniosła. Zarządzenia te Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej są dowodem, że stan wyjątkowy 
wprowadzony dekretem cesarskim, z 1914 r. u- 
znała ona sra wygasły.

To jednak wszystko nie obchodzi nic pp. 
wojewodów i starostów małopolskich, czeka
jących z utęsknieniem na powrót cesarza, który 
ich zdaniem jedynie ma moc uchylenia zawieszo
nego przez siebie stanu wyjątkowego. 'To za
patrywania i marzenia urzędników, wycho
wanych w szkole austryackiej, nie mogą żadną 
miarą pozbawiać ludności przysługujących jej 
praw obywatelskich i służyć za pretekst do 
bezprawnych szykan i  prześladowań ruchu 
robotniczego

iWobec tego izapyiujeayy pana Ministra, czy 
znaaaera mu jest, to postępowanie podległych mu 
organów, bzy gotów jest sAwieftbsić, że w  Ma2o- 
pol&ce stan wyjątkowy został zniesiony, wresz
cie —  czy gotów jest pociągnąć do odpowie
dzialności urzędników, winnych bezprawnego po
zbawienia ludności praw obywatelskich 

2, g r u d n i 1921 ra“ .

dzynanodowy. powiększając bezrobocie i gro
żąc upadkiem gospodarczym całych narodów. 
Komitet Wyk. jest tedy zdania, że należ”  zwo
łać jak najszybciej konferencję robohuKów i 
party i socyalistycznych.

Oprócz tego Komitet Wyk. zwraca, się do so
cjalistycznych frakcyi parlamentarnych z przy
pomnieniem, że Rada Ligi Narodów obowiązana | 
jeśt zwołać dragą konferencję do spraw finąn-j 
sowy eh (pierwsza odbyła się we wrześntu 1920! 
r. w Brukseli) i że frakeye te winny nalegać, I 
by konferencja taka doszła do skutku. J

Jrtimochoderti.

KROWA PROKURATORSKA CZY P.dLITECH* 
MIKA.

iWe Lwowie rozgoń alk gwałtowna walka. 
Senai politechniki zagrozi! zawieszeniem wykła
dów, jeśli nie uzyska pormessessenia na praco* 
iwjntie i instytuty naukowe.

Młodzież tecbnidca ciśnie się w salach, pra 
ca naukowa jest w  dotychczasowym gmachu ni? 
możhwa, bo kajano mu pomieścić wzmozjoraj 
ilość buchaczy, część akademii dublańskiej, 
dawną szkołę iasową, inżynieryę wojekow/ą/ i iŁ  

0  pomieszczenie uczelni walczy grono pro
fesorska i rzeszi studencka, bo. patrzyć mu 
szą zazdrosnym Okiem, jak w najbliższęm są 
siedztwie techniki rozpierają się w wielkicb za
budowaniach domu kmnegc kilkanaście prze 
stępczyń, prawie tyleż zakonnic i.,, krowa p. 
na&prokuratora, państwa.

Rzecz rozbija się właśnie o tę Łtowę, b «  
przeniesienie jej na prowincję utrudni potfer 
od niej fmJeka we Lwowie. Proięuratorya bee 
krowy,.. Rzecz nie dc pomyśleniaI Widoczni'1' 
nie docenia tego ścisłego związku senat profe 
sorski, nie zoryemtowały się w tern władze war
szawskie, które zakład kamy dla techników na 
kazały ©próżni.ć, nie mówiąc już o młodzieży, 
która dla mlecznych potrzeb aauprok. nie nm 
adnego zrozumieniu

Ha! trudno! Nie ma widać innej rady, jaJK 
poczekać, aż jakiś złodziej się zlituje i krowę 
zabierze, lub now? ustawa emerytalna, uwolni 
nadprokuratoryę od. swego kierownika. Cze
kajmy CAcrp^wie.!

PRZEWODNICZĄCY ZW. ZflW, ROB, SOLNYCH 
PRZED SĄDEM

WARS7 “ W  A, 6. 12. (Pat.), Dziś o  goó, 10 
przed południcę, sąd okręgowy karny przystę
puje do sądzenia sprawy Jana KwapińsMego vel 
Zssłusłd prj^-.TOchicząoego zarządu głównego 
związku zawor owego robotników' rolnych i za. 
stępcy jego Stefana Gedyfca, •oskarżonych o poc' 
burzanie do >trejków rolnych .Wśród świadków 
no wołanych tto rozprawy, znajdują się między in
nymi (łwaj byU premierę pp Witos i Skulsk"

3  Ueałru J/tałegi>

„TENI TRZECI" komeayą w 3, tfkfaolf SABA0I. 
NA LtP£ZA.

Ty tał dużo obtecujący i egzotyczne na 
zwiskó autora — zresztą komody a przyzwoita, 
powiedziałbym nawet salonowa, gdzie się nie 
dzieje nic zbyt,, do Ciekawego, pódntocaiąeego, a 
nawet jeśli mam być szczery, nic zbytnio zaj ■ 
mającego. Mimo to pogodny nastrój sztuki/ w 
której błahy motyw rozwinięty jest zgrabnie 
łia 3 akty, sprawia miłe wrażenie: z 'pobłażliwym 
uśmiechem patrzymy na kłopoty pani Katarzyny, 
ładnej wdówki - po 2 mężach, sposobiącej się 
niestrudzenie do trzeciego zaanąTfpójścia. Cała 
historyjka rozgrywa się w uroczern miejscu ką- 
melowem —  nau morzem Tyrreńskiem, gdzie ci, 
którzy pracować nie potrzebują, by używać dóbr 
fego światu, wyszukują (sobie zajęcia, hiające pró- 
Iniaczą wegetacyę uczynić więcej interesującą. 
Pani Katarzyna liczy jak to sama twierdzi — do
piero 30 lat, a już miała peeha postradać dwóch 
mężów po kolei, oo nie przeszkadza jej spo
dziewać się jeszcze szczęścia w trzeciem za- 
mążpójściu. „Ten trzeci“ zrazu inaczej wyobra
żał sobie stosunek z zajmującą wdówką, której 
powabom uległ —  lecz natrafił na opancerzo
ną cnotę niewieścią, do której dostęp tylko za 
pośrednictwem ołtarza. P. de Falchi jest odważ- 
ay, — a raczej miłość czyni go takim: decyduje 
się być trzettóin z rzędu inężem p. Katarzyny, nie 
zastanawiając się zrazu nad tem, co świat, na to 
powie. Ten świat reprezentują przehwszysiideni 
najbliżsi znajomi szczęśliwej wdówki po dwóch 
jnągżach, ojciec pienyszeg. 1 matka dragic^

otaczający adoracyą w:spólną synowę i  nie 
mogący sobie wyobrazić Itatarzyny w roli mężat
ki po traz trzeci, I »:>to pa (wiadomość o jej nowym 
zamiarze małżeńskim, wybuchają niepohamowa
nym śmiechem —  tak komiczna wydaje im się 
syEaeya Katarzyny, po raz trseci uszczęśliwia
jącej kłjgoś swą ręką, a więcej jeszcze komicz
na syluacya trzeciego z rzędu małżonka. Młodej 
wdówce otwierają się oczy: istotnie ci ludzie, 
przedstawiający zdrowy rozsądek ogółu, mają 
racyę —  nie można tak przed światem ośmie
szać siebie i oo więcej ukochanego, zmusza
jąc go *do małżeństwa z sobą. Zwłaszcza, że 
przeciw. temu, aby oboje byli szczęśliwi, świat 
nic nie ma: wdówka po dwóch mężach bez nara
żenia się na śmieszność, może utrzymywać sto
sunek miłosny — to jest ogólnie przyjęte i 
dlatego uważane za całkiem paturalne, całkiem 
„oomiaf ił faut“ . Mieć pi-zyjaciela, kochanka— 
to jest w  porządku rzeczy, ale mieć trzeciego 
mężą —  to naprawdę już ftieprzyzwoitość 
I pani Katarzyna przyznaje racyę opinii: nie wy
pada ma iść za mąż, wobec tego będziemy się 
kochali bez małżeństwa. Oczywiście p. de Fal- 
chi na tę słodką oropozycyę godzi się z unie
sieniem radości.

Ten satyryczny pierwiastek jest solą. całości. 
Lekko drwiący uśmiech autora ma łagodną wy
rozumiałość dla Życia i zapatrywań tych sfer 
które wprowadza. Nie moraJisuje nudnie, nie 
kard, nie oburza się, ma się wrażenie, że pro
blem etyczny nie wchodzi tu w-f-lo w rachubę. 
Komedya jego ma tylko bawić, a kto chce, może 
z mej wyłuskać sens moralny. Temat miał w so
bie treść wystarczającą na akt jeden- autor, roz
prowadzając ją  aa trzy akty, musiał ją rozwód-

ł 1
I nić scenami zbędnemi, Syalogana przydługim' 
Komedya na ogół poprawna, po za pomystera 
nie mająca, pretensyi do oryginalności ani do 
utrwalenia się silnemi wrażeniami w pamięć

Grają ją ■właściwie dwie osoby: p Łacka-Pa, 
wlowska i p. Orzechowski. Tak postać wdó
wki jak i jej narzeczonego — to typy przecięt
ne, nie wymagające zbyt wielkich wysiłków w 
reprodukcjo. Dwie osoby „z salonu", uprawia
jące z całą poprawną kouweneyoru; inośdą furt, 
.■ctóry przechodzi następnie w miłość. 0  p. Ląc- 
kiej pisałern*już obszernie z okazyi jej pierwsze 
go występu; tutaj musiałbym powtórzyć po 
przednie pochwały, odnoszące się do jej zna 
komitej rutyny scenicznej i artystycznej wni 
kliwości, dzięki czemu kreacye jej odzraczrija 
się zadziwiającą pełnią życia { natnrałnością. 
Pozyskanie p. Łąckiej dla sceny naszej jest bai 
dzo cennym nabytkiem, gdy się zważy, że sił 
tak wytrawnych mamy dotychczas, niestety nie
wiele. -

P. Orzechowski grał ku pełnemu zadowole
niu. Oczywiście z roił Swej nie mógł wykrzesać 
nic zbytnio frapującego, bo kreował typ, jak 
wyżej powiedziałem, przeciętny — salonowego 
amanta. Me typu tege nie zbanalizował, nie 
zniżył do typu maryonetki, praetiwaie, ożywił 
go ujmującą werwą, miłym humorem, tworzą 
pjbstać rachliwą i zyskującą sobie sympatyę. Po
godny temperament, jaki przejawia się w kre- 
acyach p. Orzechowskiego, jest miłą zaletą te 
go artysty.

Reszta artystów utrzymała również prawa 
stawienie na odpowiednim poziomie.

Artur Cwikowsk».
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J f o w i n y  r  dnia.,
lwów, 7 grudnia.

.JcTERTU AR  T E A T R U  M IEJSKIEGO W E  L W O W IE :

W  środę o  godz. 7 30 ,K rąg  interesów*, .naskaraaa 
•m  3 aktach Jacinta Bonaventa (premierau

W  czwartek o  gcd . 3 „Dziady14, sceny dramatyczne 
W 6 odsłonach Adama Mickiewicza.

W  czwartek o  godz. 7‘30 „Krąg interesów*, ma
skarada w 3 aftach  Jacinta iionaventa.

W  piątek o  godz. 7 30 „K rąg interesów*, maskarada 
w  3 aktach Jacinta Bonavcnta.

.  P o  kazdem przedstawieniu wieczornem  czekają 
jrozy tramwajowe do uZytku Publiczności we wszystkich 
\ śerunkach.

R E PE R TU A R  „ T e A T R U  MAŁEGO"* (G ródecfc 2 b ) :

W  środę o  godz. 7 30 „Tyn  trzeci*, komedya w 3 
aktach Sabadina L o p e za .,

W  czwartek o  godz 730 „Ten  trzec i", komedya 
w  3 aktach Sabadina Loptza.

W  piątek o  godz. 7 30 ,T en  trzec i", kom edya w  3 
aktach Sabadina Lopeza.

—

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna,
W  środę o  godz. 7 30 w ieczorem  „UStatni walc14, 

operetka w 3 aktach Oskara Straussa.
N  czwartek o  g, 3*30 „R ó ża  Stambułu44, operetka 

w  3 aktach Leona talia.
W  czwartek o  godz. 7 30 .Ostatn i walc*, operetka 

w  3 aftach Oskara Straussa.-
W  piątek o  godzinie 7-30 .Ostatn i walc*, operetka 

w  3 aktach Oskara Straussa. \

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamąwirfl 
w  łeai ze Wielkim *ejśc ie  od ul. Legionów  w dzień* z<S 
przedstawienia od godziny 5 popoŁ w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTU AR  T E A T R U  A R T  .-L ITE R AC K IE G O  .U L ".
iro tra m  od 5 grudnia 1) Część koncertowa Ardea, 

Nuskowska, Saraczyńska, Tańska, Zamorska, Baleńscy, 
Bronowski, Berouski, Michałowski, Mirski, Wikliński 
i inni. 2) „N a  postoju*', fantazja ułańska. 3) ..Landru 
uwolniony44, farsa.

o

REPERTU AR B IURA K O N C E R TO W E G O  M. TU E R KA .
Czwartek 8 grudnia: K a z im ie ra  Rychteru^wua, P o 

ranek bajek dla dzieci.
Piątek 9 grudnia: Akademja muzyczna ku uczczeniu 

Karola M ikulego.
W torek 13 grudnia: Koncert kom pozytorski W . F rle -  

manna z  udzhłem  śpiewaczki Drexler*Pasławskiej.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE
WICZA wspólnie z Instytutem Technologicznym 
urządza w grudniu r. b. następujące wykłady:
1) Wnętrze ziemi -— rektor Politechniki, prof. 
dr. Huber, we czwartók, 8. b. rnj. o godiz: 6 wiecz:
2) Auronornia Śląska — dr. Wcreszczyński, nie
dziela 11. b. mj o godz. 6 : wiecz: 3) Jak strzedz 
się gruźlicy, prof. dr. Moraczewski, niedziela 
18. b. im- godz. 6 : wiecz: 4) Budowa okrętów7, 
L  "tez. — prof. dr. Eberman, wtorek, 20 b: m: 
go-dz. .7 wiecz. -ó) Archi tek: tira i ornamentyka 
hiszpańska w epoce romańskiej i go ty c li -j (z 
obrazami świetlnymi), prof. dr. Żyła, środa 21
b. m. godz. 7. wiecz: 6) Budowa okrętów, II: 
cz. inz. Porębski, czwartek 22 b, m, godz. 7 
wiecz. 7) Architektura i ornamentyka hiszpańska 
w  epoce renesansu i baroku (z obr. Świetlnymi)* 
prof. dr. X. Żyta, czwartek 29 b. m: godz: 
7. wiecz. Wykłady będą się odbywały przy ul. 
Bourlanla 5, w sali wykładowej „żółtej" Insty
tutu Technologicznego. Bilety wstępu (siedzą
ce 100 mk., stojące 50 mk.) wcześniej do nabycia 
w  sklepie W. P. E.* Hawranka, pl. Maryacki 10, 
w dzień wykładu przy kasie. Dla członków Uni
wersytetu Ludowego, wstęp wolny. /

PIERWSZY ZJAZD PEDJATROW POLS
KICH, odbędzie się dnia 8  ̂ i 9. września 1922 r. 
Bliższych szczegółów udziela sekretarz Dr. "F'r. 
Ks. Cieszyński, Warszawa, Szopena 10 m, Ul.

NAJBLIŻSZY WIECZÓR ZWIĄZKU LITE
RAT uVV "Polskich, będzie jak się dowiadujemy 
pośw ięcony najnowszej poezyi. Wieczór ten bu
dzi wielkie zainteresowanie zarówno przez sam 
temat, juk i przez osoby, które wezmą w nim 
udział. Mianowicie prelekcye wygłoszą: Jan Pa- 
randowski i Stanisław Wasyiewski, utwory wła
sne czytać będą d>waj poeci Sk-irnamlra — Fe
liks Przysiecki i  Kazimierz Wierzyński. Nieba
wem podane będą szczegóły w afiszach i oso
bny en LomunuŁutach.

ZWIĄZEK ARTYSTEK POLSKICH urządza, i 
jak corocznie. Wystawę Gwiazdkową prac arty
stek polskich w salach przy pl. Ałotdfcmickim L 1, 
1. jp. Zwiedzający będą mieli srsosotność nabycja 
w okresie gwiazdkowych upombików, rzeczy 
wartościowych, szki ;mv i studtyów olejnych j a. 
kwarelowych, co jprzyssępnydi c;aaeh. Wystawa 
zainteresuje zapewne sz.rakij koła kulturalnej pu
bliczności. Otwarcie nastąpi 8 giaidia o godz. 
10-tej. Wystawę zwiedzać będsi: można codzi-en-' 
nie cd godiz. 9—3. j

BRAK ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO 1 
POPRAWY. 16-ielni Wilhelm SLmpel w  ul. Try
bunalskiej wyrwał torebkę z rąk Jadwigi Nie- 
dermajerówny i (począł uciekać. Ujęty, upadł na 
ziemię i począł symulować atak epileptyczny, 
jak to orzekł przywołany lekarz. Osadzono go, 
dla braku domu poprawy —  w areszcie.

KURSY WALUjT. P. K. K. P. płaciła wczoraj 
za dolara 3.̂ 00—3.400 mk., dbl. kanad 2.890, marki 
nfcm. 16, franki franc. 247, ff. szterliugów 13.750, i 

Na giełdzie ofieyanej płacono: dó'ary po
3.350 pik. doi. kanad). 2.900, marki niemi 12—14,1 
leje ram. 18—19, franki franc. 235, inne waluty' 
jak poprzednio.

Na czarnej giełdzie płacono nieco wyżej obce 
waluty, tenieneya tu była chwiejna.

AR lySZTO WAN1E WALUCIARZY. Policya 
ujęła M/i,jera i  Józefa Leffermanów, uchodźcówj 
z Rosyi, którzy w kawiarni „De la paix“ han
dlowali klejnotami i obcą walutą. Znaleziono 
przy nich znaczną ilość brylantów i przedr- W -1 
tów ze złota, oraz obcej waluty i 490.000 mk. 
Pieniądze i kosztowności zdeponowano wraz z 
oboma na policyi. I

W okolicy czarnej giełdy ujęto Mordka Pin- 
czewskiego, który handlował walutą. Znalezio 
no przy nim 230.000 mk„ które zdeponowano 
zaś P. osadzono w  areszcie. ^

NIELUDZKA MATKA. Policyi doniesiono, że 
Anastazya Onyśków, zam. przy ul. Sykstuskiej!
1. 15, swe nieślubne dziecię głodzi i świado
mie zaniedbuje. Dziecko w mizernym stanie i 
z glębokiami ranami na ciele umieszczono w 
szpitalu św. Zofii, zaś nieludzką matką zajęły 
się władze.

ARESZTOW ANA BAND! TO W. Policya ujęr 
ła w powiecie Jarosławskim ralu-ińw: Fran
ciszka Siwaka i czterech braci Zielińskich. Ban
dyci z bronią w ręku napadli na dom Michała 
Kęzara we wsi Dobra i zrabowali mu rzeczy 
wartości 140.C0C mk., uciekając strzelali do ś. 
gających ich. Następnie popełnia kradzieże 
rzeczy u dwóch gospodarzy, wartości 495.000 
marek. 1

DAKTYLOSKOPIA NA USŁTpACH POLICYI. 
W  Wb. miesiącu ujęto w Nowem Mieście, po w.' 
Dobromil, rzitanargo Fr. Ruanla z V. i n r Nustańt 
Urząd1 śledczy p i w  i we Lwowie, otrzymawszy 
odbitki z jego jpaicówj stwierdził z kart daktylo-ko- 
fajnych, że jest to ni.bezpieczny włamywacz, Fr. 
Jaworsid, który zbiegi z wiozj -nia w Kołomyj 
Włamał się też do konmnu w Stanisławowi?, a 
aresztowany zbiegł ,pcnow ie. z wi jzieri x. Wobec 
tego zaietresowano się bliżej tym osobniki :m.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE., Z magazynu 
szpitala żydowskiego skradziono rzeczy, wartoś
ci 1 miliona marek. Policya aresztowała Jana 
i" Magdalenę Steczyńsidch i Hermana Redera. 
Rzeczy skradzione od nich odebrano.

Do sklepu Joachjna Zwerdlinga w Rynku
I. 44, nocą przez piwnicę po wybiciu otworu 
w podłodze dostali, się złodzieje i skradli ma- 
feryały, wartości 1,300.000 mk. oraz nieco gotów
ki, w tera 25 koron srebrnych. / j

Z mieszkania Adama Kołpaki, przy ul. Gran-' 
waldzkiej 1. 1 1 , skradziono garderobę, wartoś-i
c. 150.000 mk. I

Z mieszkania Władysława Bielańczuka w 
Zniesieniu skradziono garderobę, wartości 150 
tys. marek,

Jakóbowi Natmanowi w Nehryhcach, pow. 
Przemyśl, skradziono garderobę, wartości 150 
tys. marek.

Józefowi Pademachowi skradziono nocą z 
podwórza realności w Rynku 1. Ił, 2 beczki 
śledzi, wartości 15.000 mk.

Na placu Gołuchowskich, skradziono Mori- 
tzowi Blindowi portfel z 8.000 rak. i dokumen
tami. |
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Nkói^cy wydaj? Polsce 50X03

WARSZAWA. 6. gmlnia. (P a t) Minister
stwo koki żelaznych komunikuje, że z dniem 
5- b. m. rozpoczęto się formalne przejmowana 
od Niemiec taboru kolejowego, przyznanego Pol
sce arL 371 traktatu wersalskiego, a to przez ko
misy ę międzysojuszniczą w Ber i.iie pod prze
wodnictwem majora japońskiego. Odnośne wa
gony znajdują się w Polsce, jednakże dotąd 
nie były one prawną własnością Polski i dla
tego zużytkowanie ich nie mogło być takie, ja
kiem będzie od chwili, gdy staną się bezspor
ną własnością polską.

Dla informacyi dodaje się, że odbiór ofopj* 
jnfe ofcołto 50.009 wagonów. Odbiór parowozów 
i wagonów osobowych jest już na ukończeniu- 
Sprawa przydziału taboru kolejowego b. ilV> 
narchii austriackiej jest jeszcze w stadyum pr 
gutowawczem z pov o : u trudno u wywołany 
interesami j>aństw sukcesyjnych.

Zboże na wywóz?
Rząd wywozi 60.000 wagonów z&c^3 

zagranicę?
WARSZAWĄ, 6 XII. Rei- wł.) J^k d«" 

wiaduję rząd pizeznacza 60 000 v«agonów 2“ °** 
na wywóz zagr nirę rzekomo dla uzys’hani^ z'x~ 
granicznej waluty na za k u p n o ... nawozów 
cznych. Dlaczego tylko za zboże mogą być ku
powane nawowy, jest tajemnicą min. rolnic*-"a 
i skaibu.

Wyw-óz ten ma na celu podtrzymanie "J * 
sok ich cen zboża, a więc powszechnej 
w kraju.

, W  POZNANIU ZNIŻKA CEN UTRZYMA?-^
L- WYNAGRODZENIA ZA PRACĘ* 

POZNAŃ, 5. 12, (Pat.). Kcmisya dta baj121113 
kosztów 'utrzym nia,'złożona e przed tar. i i-b 1 f  . 
d!u, magiairatu i organizacji zawodowych, ^  >
lira, iż w miesiącu listopad i- w porówn^ 111 2 
paździemildem koszta utrzj .nenia rodzi >y P’rf"  
cownika w przemyśle i banitu, ztożmej z 4 °®° > 
z m n i e j s z y ł y  s i ę  w nieście Poznai-ia 0 
procei .

POZNAŃ, 5. 12. (Pat.). Związek pracodafCOY ■ 
przemysłu budbwl. na W i "ikopoLkę uch w a  * ^  
zebraniu 30 z. m-, stosownie do Zi.iżki cen artYiU* 
łów obniżyć z dni.m 2 tsiL wynagrodzeni 28 
pracę w  przemyśle bud-jwianjitn.

Z prowincyL
Rocznica lisłopudowa w Tarrtatio 13

W jednej ze sal 1u ejszego budynku sr-k0- 16* 
go, urządziła 29. listopada tutejsza „Orga!iiz:lfyŁ 
polska" przedstawienie, poprzedzone s l°vvein 
wstępnem, wygloszonem przez prezesa wsp°' 
mnianej organizacyi, p. Rokossowskiego, kjóią' 
treściwie i zajmująco skreśhf wypadki bo]11 
niepodległość w roku 1330—31 i patryoDrCZ” 
nemi deklamacyami, wygh>szonemi bardzo uczu
ciowo przez lulejsze, dwie podrastająoe pauieu- 
ki, p. Tarnowską i p. Witwicką (młodszą)- o 3'' 
stępnie amatorzy odegra! sztuczkę patryotycz- 
ną pod tytułem „Noc w Belwederze".

Gra świadczyła, że i w tak zapadłem rn*aj" 
steczku, talentów nie brak. Wszystkie rols, 
do najdrobniejszych, "były należycie opracowa
ne i opanowane, to też rzęsiste oklaski na'-,ra" 
dzaly wykonawców. Na wyróżnienie zasługuje 
za piękną grę, panna Witwicka (starsza) w 
ii księżnej i panna Sydocówna, w roli P0^0- 
jowej; pp. Stępkowski jako Wielki Książę, 
bodiuk i Pieronik.

Słowa uznania należą się reżyserowi p. En'i' 
kiewiczowi, który dokłada wszelkich starań, by 
przedstawienia wypadły jak najlepiej.

Mr. A. W.
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L w ^ w  n a j d r o ż s z y m  m i a s t e m  ws P u l s t ^ e
Bezro >&cle, a z ni m głód i nędza zagląda do pzanli 1 kg. 200, na wsi 180 mk, jaglana 180, ma wsi 

miast ido  środowisk fabrycznych. Stan ten njebez- 150 nok., jęcm inna 160, na wsi 160 mk. pęcak 
pieczny r.l3 może się przewlekać i jak najśyLsznjej 120, mg wsi 130 mk.
nmsi nastąpić ^oprawu stosunków. ( p r z y  JARZYNACH jaskrawa jest różnica

Zgodna opinia i żnvch sfer, nie wybaczając ustanowionych cen wytycznych i tak: za 1 kg. 
rządowydi, twardzi, że zastój w ^zemyśle oraz narchwi we Lwowie 25 — na wsi 40 mk., lura- 
zgoda robotników na ob ilfcę obecnych płac może ków 35 _  na WB1 40 mk fasClr  180 — na wsi
oasiąpić z chwilą potanienia artykułów spożywj- 
czych.

j  W  Warszawie, jak znaki nie mylą, rząd po 
wzęśei pracuje w kierunku obniżki środków spo-

100 mk., ziemniaków 30 — na wsi 25 mk, 
grochu polnegc-lOO —  na. wsi 100 mk., kapusty 
kiszonej 60 n s .

Herbata 1 kg. 1,300 mk, kawy surowej 1000 
żyw-z-ch Ziuesi no cło na węgiel opałowy, skk mk,  palonej 1.300, kakao 1.000, ryżu 250 mb. 
p , >ki: obniżają ceny artykułów spożywczych Ceny te obowiązują i prowiucyę. Podobnie i 
a oa-ajnio rząd znosi cło od masła chińskiego i zni- ceny marmolady, której 1  kg. winien najwyżej 
ża koszta transportu. I kosztować 640 mk., powideł 500 mk., octu 70,

W  Krakowie obnUono znacznie oe«y mięsa icykorvi 4 0, rnio u 1.290, kawy zbożowej 480 
i tłuszczów, o  czerni podaliśmy. Także w Pozna- drożdży 1 dkg. 66 fen. r ,
tliu nastąpi! spadek cen produktów spożywczych. ........................    -

We Lwowie natomiast w*adze województde 
i męskie nic r i :  czy' i 1, ażeby potaniały artykuły
spożywcze, W  ten sposób

LWÓW JEST OZIS NAJDROŻSZEJ! MIASTEM 
• W  POLSCE.

Przy województwie, w  powiatach 1 Urzędzie 
walki as lichwą winny urzędować bcriisye dla 
badanie ocn i zysków. W  tej sprawie wowside 
województwo “upełnie nie dopisało i rjle ric sły
chać, czy rozpoczyna się jakąkolwidk eikcyę w  
ym względzie.

W  ub .piątek komisya badania ocn dla miasta 
Lwowa, a (w sobotę taka; komisya dla powiatu 
ustaliła " ' \
CENY WYTYCZNE DLA MIASTA I POWIATU.
Cc® tych nie woloo kupcom i producentom prze. 
maczać, lecz winni oni sprzedawać towary tar 
niej, tom bardziej, że

CENY USTALONE CZĘSTOKROĆ SĄ WYŻSZE,
N iż W  WARSZAWIE

i na prowincji gania niż kupcy we Lwowie, którzy ustanawiali
Njektóre ceny na wsi »ą wyższe, niż we Lwo_ .w miejskiej komis\ i. Jednakowoż władze 

wie 1 tak: za 1 litr mleka należy ptecić we Lw i- mc. Iue ażeby poskromić paskarstwo wiej-
wis najwyżej 100 mk. Tymczasem komisya powia- ^idego producenta, . -
towa ustaliła c-ny na mleko po wriieh na 120 mk. , 9  Podane cenniki winny być jak najspie- 
za 1 litr mleka. Jaja We Lwowie po 30, na wsi M“ ej Podane rewizyi 1 ceny te r  u k  zostać 
po 28 Pik. za sztukę. Śmietana 1  litr w mieście i zmżone,^ bo niema żadnej racyi, aby n. p. *ó- 
na wsi po 300 mk. Ser na wsi vfirj<3ti kosztować 
po 300, a we Lwowie po 280 mk. za 1 kg. Masło

CENĘ 'SLEDZE ustanowiono dla Lwowa za 
sztukę 40 mk., gdy tymczasem na Rynku sprze
dają po 20 mk. za sztukę a w Warszawie po 
15 mk.

Cen) szklanki czarnej kawy nie śmią prze
kraczać od 20 do 37 mk., białej 22 1— 45 mk,, 
zupy od 30 do 50 w pierwszorzędnych lokalach, 
w drugorzędn- 20 —  37 mk. Mięso gotowane 
150 — 200 mk., pieczone 200 — 260 mk., sina- 
rzone 220 ,—  800 mk., jarzyna 40 —  80 mk, 
legumina 80 —  120  mk.

Jabłka we Lwowie za 1 kg. 60 —  80, dese 
Fowe 120 —  160 mk., na wsi cid 60 —  100 mk, 

Nafta -we Lwowie i na wsi 1  litr 120 mk., 
1 kg. świec parafinowych 500 mk.

Siano we Lwowie 100 kg. 3,500, słoma 
2.000, otręby 4.500 mk.

DRZEWO twarde rąbane 100 kg. 1.500 mk., 
drzewo miękkie rąbane 1.300 mk. Na wsi 1 sag 
(4 metry sześcienne) loco las 8.000 mk, fura 
torfu 4.000 mk.

Gdy porównamy ceny podane, widzimy, że 
często protuconci wiejscy mają wyższe wyma-

szajki strzelił do niego z francuskiego karabiuiL 
Napadnięty został trafiony w krzyże, a kuła wy» 
szła przez pLroL Jaworski fcpadł na ziemię i

.. ZM A cc W  KILKANAŚCIE* MINUT.

Komisya sądowo - lekarska stwierdziła, że 
sirzał wyrwał (mu kawałek płuc wielkości cy
tryny i sjk>wodowaf śmierć wśród strasem, ch mę* 
czarni

Policya ares~iowała mordercę i jego tooiegę 
z rewolwerem, karabin zaś odszukano ukryty pod 
strzechą. Obu odstawiono do sądu we Lwowie.

MORDERSTW# I RABUNEK.
Policya w Jaworow i3 dow edżiała 'Ir, że za* 

gadScową i nagłą śmiercią zmcrla bezdzietna Kstf 
nia Irża, licząca lat 60, zamieszkała w Hor aj ca 

| koło W ierzbin, której pop zeb.m zajęli si? są- 
' siedzi Podcza' sądcywej sdkeyi zwłok znalezień: 
w gardle zmmłej duży jęczmienny piróg, coby 
świadczyło, że zmarła jedząc go, udławiła się. 
Jednakowoż poza tcirr znaleziono na ciele liczne 
kontuzye i reny, oraz znaki na szyji od duszenia.

Jako podejrzanego o ten czyn aresztowała 
policya Iwana Łojka, lat 33, pozostającego a? 
służbie u Markusa Strausa w sąsiednie, wsi Brze
zinie Wielkiej. W  śledztwie przyznał si; on, że 
poprzednio służył u Irży, która obiecała mu za- 

(pisać majątek. Jednakowoż po pewnym czesi: 
j wydaliła go ze służby i majątku mu nie zapisała.

Z zemsty Łojko zakradł si; ćo jej mieszkania,
I pobił ją hijon, a następnie zadusił, upozerowawf 
szy zadławienie się owym pirogiem. Po JPko- 
lardy morderstwa skradł płótno, taaterye i ubra. 

j nia wartości 37.000 mk, oraz około 2.000 mk 
w gotówce t

Rzeczy zrabowane mordercy odebrano i odb 
stawiono go do sądu w Jaworowie.

rzysty Nowy Sącz mógł pobierać 

' za I kg. mięsa wołowego po 130 njarek,

Lwów zaś przeszło dwa razy tyle.
Wojewoda Grabowski musi zainteresować 

się sprawą szalejącej drożyzny i zarządzić, by
420 Ba wsi 4(10—441) mk sk? w podlegających jemu, rczpoezęly u-

 , 1nnn Podobnie wmm wojewodowie w Tarnopolu

na wsi 1600—2000, we Lwowie 1600—2200 mk. 
za 1 . kg.

MIĘSO WOŁOWE za 1 kg.: 250-280, na wsi 
240—280 mk., szynka surowa 660, na wsi 760 mk., 
mięso wieprzowe 42
Siliła 800, ra wsi /00—ouu uia., aauiu 1 u ć/c., itta nui , . . , » - _  ,
900 Mk., smalec 1200, na w 1000-1200 £*. ^ o b . ^  wmm wojewodowie w Tarnopolu

„o A łB  . . . 1 Stanisławowie zająć się tą spraw/ą i spełnić
NA ZBO/E ustało® cmy za 100 kg.: żyt* swój 0:^ wi , zeL  ,

we 8000̂  na wsi 7500 ndt., "s i nica 12.000, Rzeczą wlarU .niejakich jest podjąć walkę z
•5,3 wsi 11.000 MŁ, jęczan 1 7o00, a? wsi 7000 mk.j pasfcarstwem. w iobn ie ' jak w Krakowie i V«rar- 
owies 8000, na ŵ si 8000 mk., mąka żytnia razowa ^ ^ 3,
za 1 kg- 100, na wsi 85 mk., pytlowsn: 70 proc. Igranie z gliylera i nędzą mas bezrolrotnych

•’ H ł?i k Vi p3Zcnnf  40 p!roc ł50» J13 Euć*r>gjej iudności w mieśdjp i na prowincyi mo- 
wsi 2..O mk., Chleb pytlowany 130, nr wsi 115 mk, sl| ^  gkończyć.
pszenny 240 mk, bułki 50 gr. 13 mk, kasza hre- J

Murderstwo i rabnneK na prowincyi.
Morderstwo za zemsty w Sokolnikach.

*Vieś Sokolniki iea Stryjską rogatką, dzieli 
się na c^ęść górną i dolną. Mieszkańcy tvch 
części od szeregu lat t łczą iście homeryckie bo
je z różnych przyczyn. Nie tak dawno mło
dzież tej wsi urządziła formalną b twę strzela
jąc do siebie z karabinów, ukrywszy się w oko
pach pozostałych z czasów woiny. W sprawie 
tej strze aniny toczy się śledztwo w sądzie 
okręgowym.

W ub. sobolę po zabawie w  gospodzie pa

robcy na gościńcu rozpoczęli bójkę, która za
kończyła się zwycięstwem części dolnej. Wów
czas parobek Jan Jaworski dotkliwie pobił 
czterech przeciwników, którzy przysięgli mu 
zems*e.

Ubiegłej r.Edddi vń 'Czót Jaworski wracając

PROCES PRZECIW ZAMACHOWCOM W BER 
LINIE.

BEkLlN, 6. 12. (Pat.). W  środę rozpocznh 
się przed trybunałem Rzeszy w Lipsku proces 
przeciwko człontoom zamachu Kapraa z roku ubo
giego Jagovowi, Wangenheimowi i Scbielernu. 
Trzej wspomniani osliarżeij są o zbrodni; zdra
dy stenu i wjkiuczeni zostają od1 azmestyi, która 
objęła innych uczestrików zamachu Kaj.pa. Pro
ces [potrwa 15 dni. Powołan< 90 osób na świu-Lów.

‘i  Ł i

Za rulwyitę lę redskeya r.:n 00 sowia Ca. 

E p e c ja l i t t i  chorób skórnych  I w e n e -y c zn y il

l i r  W .  L ffiliTE E STE IH
Ł. cle*, kliniki dermaiuioj. w Berlinie, b. sekund, sipit. p* <ru. 

p c « r ó c i t  1 ord. Lw ów , bykstuska i.7, (róg Słowackiego

Wzywa sie wszystkich kolegów dentystów- 
techników i praktjkantów zajmujących się spor
tem by zjawih się we czwar ek 8 b. m. o 7 g, 
wieczorem w lokalu organ. Ormiańska 2/11. p. 
celem zawiązania sekcji sportowej.

z a r z a d .

komunikaty.

KOOPERATYWA KAPITAŁU I TRĄCY. Pre 
lekcyq o zagadnieniu tem z inieyatywy Akade: 
irackiej Mfo-Jzieży Nar'odowej, wygłosi dr. inż^ 
Stanisław Bieńkowski, w piitek, dniu, 9. J?. u':, 
o godz. 7.45 v/ieczorem w sali XIV, na II. piy- 

ze sklepu, został napami cty przez swych wrogów, trze starego gmachu Uniwersytetu (uh Mikołaja 
a jeden z nich przyłożył mu rewolwer do głowy Dla młodzieży akademickiej oraz gości wprowa 
który jedna"' ni: wypalił. Jaworski, widząc, że dzonych, wstęp wrolny. 
to nie żarty, począł ućLkać. Wówczas jeden z

W  i ie izielę 11-go grudnia
o  g focias. l O  r a n o

W IZBIE RĘKODZIELNICZEJ
(r ia c  Strzeietfti) odbędzie się

Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: 
. U e z r o b o c l e  a  k l a s a  r o b o t n i c z a  

w o b e c  nfetfaw  w y j ą t k o w y c h 1.

- fpo»eft0w!d:-  Zygmunt Żuławski,
Komiaya zv iązków zawodowych we Lwowie.

I
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Wychodzi 

w  śi*o d.
każ, sigo tygodniu

Ko r esaotic>£ncye 
adresować do Red. 
, Dzienniki Ludowe* 
go“ dla .Przeglądu 
ruchu zawodowego \

B e z r o b o c i e  n a  w s z e c h ś w i a t o w y m  

rynku pracy.
*y Olbrzymie bezrobocie jest najgroźniejszym 
wynikiem wszechświatowego kryzysu gospodar
c z o .  ,,, . ,,

W MingSI, {strajk górników trwający iod kwset 
ila tdo czerwicą zaostrzył sprawę bezrobocia ,i 
liczono tani w  czerwcu wraz ze strajkującymi o. 
kolo 5 milionów'/ bezrolx>tnych, Po zakończonym 
strajku liczba ta znacznie się zmniejszyła, lecz 
tuż w pażdzier ,'feu znówr\powiększyta i»ę.

W  diniu 14. pażdz. notowano na giełdzie pra
cy 287.300 półbezrobotnych, lecz i ta liczba nie

W Hcfenilyi jest do 70 tys. bezrobotnych.
W Danii i Szwecji ćkolo 80 ty®.
W Norwegii około 25 tys.
Wiadomości odnośnie do ptańsfr* Europy 

środkowej i południowe rsebodniej nic są- 
scisle. v

W Atfstryi fabryki mają dostateczną dość 
obstałem ko w i ogólna ilość bezrobotnych nie 
przekracza 30 tys.

W Potec® ilość j>ezrobotaych wzrosła w o- 
statiuch czasach: Fodlug wiadomości otrzynu • 
nycli ©e źródeł prywatnych w  państwie jest ©koło 
120  Lys. bezrobotnych.

O bezrobotnych na Węgrzech, w  Rumunii 8
• » m ^ 1°  ■ » br ! iugesławil nadchodzą bardzo sprzeczne riado-

jest ścisła.W ogóte można pwledzieć, _  e.- i mości. Specjalne stanowisko względem bezro
b o tn ych  jest 2 .2 -^ b  rniij. i pół P j  hotnvch zajęły dwa wielkie państwa —  Fran- 
teziobotnych, czyli ze 20— 25 proc. robotników - . J ■ . . .  .. ,
angielskich należy do bezrobotnych.

Mniej dokładne są wiadomości m
Stanów Zjednoczonych, ponieważ bezrobotni 

ule otrzymują tam adnych zapomóg państwo, 
toych. W fcońcu lata r. b. minister opieki snołeczt 
nej, Dawis obliczył, że) w  St, Zjedn, jest 5.735 
tys. bezrobotnych.. Obecnie liczba ta zreduko
waną zostali do 5 żmijom.w, a ponieważ W prae* 
myślę gospodarczym z wyjątkiem gospodarstwa 
rolnego oracuje około 20 imilj. ludzi, w  SŁ, ^jedn. 
25 oroc- robotników należy do bezrobotnych.,

W t*.echOołWacyl dane statystyczne zesta
wione przez immisteryum opieki, społecznej o- 
glaszaja w połowie września 28.000 zupełnie 
bezrobotnych, w tem 1.6.500 meżczyr * 9-500 
kobiet (Czechy 21.500, Morawy i Śląsk 3.300 
Słooaczyzna 1.200) Poza tem wyplaomo za po
średnictwem przedsiębiorstw irzemysłowych za
siłki 16.000 częściowo bezrobotnym :* 8.000
członkom ’"ch rodzin.

Włocny. Przesilenie gospodarcze wie Wło
szech objęło około 500 tys. bezrobotnych; któ
rzy przeważnie wyczerpali już zapomogi, jakie 
im się należą. Spadek waluty, cła. ochronne, dług 
państwowy w wyokości 20 miliardów w złocie, 
urzewaga przywozu nad wywozem w  związku 
z ooraz większe drożyzną utrudniają położenia 
gospodarcze.

Przemysłowcy, ak! wszędzie, chcą zrzucić 
aa robotników skutki przesilenie i obniżyć im 
płace. Metalowcy i włókniarze fterwgji podjęl; 
walkę orzetiwk® obniżaniu płac, żcdając utrzy
mania dotychczasowych zarobków, pęki drożyzna 
me sfolguje. Statystyka wykazuje, że drożyzna 
w  porównaniu z r. 1913 przedstawia się jak na 
Stępuje: jeżeli określić koszta utrzymania w. r. 
1913 cyfra. 100, to w czerwcu 1921 r. kosztuje: 
wyrażą się w  cyfrach: Włochy 509, Anglia 178. 
Francja 323, Stany Zjednoczone 116. A od czer
wca ceny jeszcze podskoczyły w górę.

Ponieważ przemysłowcy twie?:dzą, ze nie 
mogą utrzymać w ruchu, fabryk, o ile nie nastąpi 
zniżka płac roboczy cii, Powszechna Konfer.

1 pracy zaproponowała utworzenie kondsyi mie
szanej, złożonej z przedstawicieli przedsiębior 
ców, rządu i robotników. Komisja ta miałabi, 
na celu zbadać stan finansowy i techniczny róż 
nych gałęzi przemysłu, korzystając z najszer
szych pełnomocnictw’; w tym zakresie. Do ukoń
czenia prac tej komisyi dawne umowy musiały
by pozostać w mocy. Rząd zgodzi-- się wpra- 
dzk na utworzenie komisyi z 24 członków, lecz 
Sgraiuczył jej swobodo działania, sądając ra
portu od tej komisyi w -ciągu jednego miesiąca. 
Oprócz'tego rząd nie zgodził się na tymczasowe 
przedłużenie obecnych umów zbiorowych. Zwią
zki zawodowe wraz z partyą socjalistyczną od
mówiły swej zgody na p*opozvcyę rządu i po
stawiły tę sprawę na porządek dzienny zebra
nia Rady Zw. Zaw..

W Srwajcaryt „est około 70 tys. bezroboi- 
nych i tyleż półbezrobotnych. Liczba bezro. 
botnycb wzrasta w ostatnich czasach skutkiem 
zaostrzającego się kryzysu gospodarczegaa.

W Belgii ilość bezrobotnych i półbezro- 
botnjiW sięga 120  tys.

Fran
cya i Niemcy, które, z różnych przyczyn, nie 
•mają u siebie bezrobocia.,

W© Francy! w październiku. 20 tys. robotni
ków otrzymywało zapomogi; w rzeczywistości 
bezrobotnych było więcej, w każdym razie nie 
ulega wątpliwości, że bezrobocie zmniejsza, się 
stale. Podług ostatnich wiadomości Francya od
czuwa już brak rąk roboczych.

W Ntemczeoh nieb w przemyśl© wywołany 
spadkiem waluty i wzmożonym _ eksportem 
przyczynił się jniakomide do zmniejszenia bez
robocia, Faktem jest, te „becnie mniej jest w 
Niemozech bezroboezjeh, ..niż przed, wojną. Nie
miecki© związki zawodne e liczyły d. 1 , paździer
nika wśród swoich członków 1.3 oroc. bezro
botnych, podczas gdy 1. pażdz. 1913 r procent 
bezrobotnych sięgał 2.7 proc.

O pozostałych częściach świa.ia wiadomości 
są bardzo skąpe. Wiadomo tylko, że ani w Au
stralii, am  też w  południowej Ameryce bezro
bocia niema, a w  południowej Afryce jest około, 
10  tys- bezrobotnych. . ' ,

W  Kanadzie licaan© na wiosnę 60 tys. bez
robotnych.

W Japonii liczba bezrobUnych aanmejszyła 
się w  ostatnich czasach; dokładniejszych wia-
clomoś«|> rak. , , ‘

Reasumując przytoczone dane, dochodzimy 
do wniosku, że ogólna liczba bezrobotnych 
nóibezrobotnych w  państwach przemysłowych 
Starego i Nowego Świata przy końcu r. 1921 
wynosi, podług danych oficjalnych, przeszło 10 
ml Sion ó w .

Sprawa młodocianych,
Jedhf* z najważniejszych spraw »Ie  niestety 

najbardziej zaniedbanych, jest sprawa młodocia
nych. W  powodzi najrozmaitszych zadań jaSrie ma
ją do spełnienia Związid Zawodowe, utonęła ta 
sprawa i artykuł Łon, właśnie ima na celu prży - 
pneimienie Związkom Zawodowym, aby tą spra
wą zajęły się w sposób pilny i serdeczny.

Dotychczas bowiem młodociani, t. j. ucSnte* 
wif! i jprsfctytenci oddani są ca łasko i niełaskę 
(majstrów. Korpmacye majstor^kie, które wzięły 
w aieiocię -prawy młodocianych, zaniedbują, zupeł
nie, (patrzą przez palce na nadużycia majstrów'. 
Od Więcej, eam| popełniają je nicjedreterapie. Kor- 
porAŚye i majstrowie, wobec robotników stosują 
stale łaktykę wzbi^niania wsni€sza"ia się, a szcze
gólnie są baidzo niechętne czsje.nmym umowom 
reg1 iłującym ten problem. Dlatego dążyć musimy 
do jednolitej alecyi .Związków Zawodowych w  ca.
tem pansiv .de.

ZwiąRti Zawodowe dążyć zatem muszę do 
ograniczenia liczby młodocianych w przedsisbion- 
s łach, ra to w stosunku do zatrudnionych robo • 
tników. Nieraz w warsztacie nie ma ari jednego 
maco wnika ale za to jest 4 6 ?rczulów. Tak
być nie może. Związki Zawodowe żądać muszfe 
aby tam, guzie nie ma pracowmza lub jest 
do 3, przypadaj tylko oden pra»ctykant, na uaż- 
dydi łaJszycłi trzwh ragpyńoików^ znóv jedę-

praktykant. Ltezoa praktykantów musi być ogrgLaJ“ 
czom.ą stosownie <to warunków w  danym zawodzie

Dążyć muszą dalej Zw, Zaw. aby nie przyj, 
mowanc przed 14 rokisn żyuk. do nauk?, aby 
uczeń dniał ukończoną szkołę wydziałową. Nie
stety, ogromna większość, zwłas.»_za na oruwin* 
cyi nieraz wykazać się może świadectwem zale 
dwie 2 normalnej. Musimy dbać o to. aby nie prze
dłużano 3-letaiej nauki, a najbardzie o to, aby 
uczniowie nie pracowali pooad 46 godzin. 
niowie iw ogromn€ części wypadków przycłto> 
dtoć snmszr na godzinę przeri rozpoczędem P1 
tak samo wypuszcza się ich dopiero w godzinę 
i więcej po tajeramde Pod pozorem nauki musza 
jrzychoazić w niedziel© i święta. Miisimy dbać 
> to, aby pracodawcy oduczyli się posyłani3 
niów dla swoich osobistych celów, i iżywmia tych. 
że do robót domowych, nie mających ni' wąjó 
iego z nauką. Pod tym względem, nadużyci* są 
ftiprost [przysłowiowe.

Zasiadamy w komisyaca egaam wy-
; zwalających się uczniów. Dbajmy o to, aby unneii 
swój zawód, bo wyzwalający się, a nie utotej&y 
w ego  zaw<«iu jest ciężarem: dla orgaui^acyi \  

i <fta siebie. Starajmy się, aby wszędzie o i1" to tJd- 
jko możliwe, utworzono azkoł., zawodto')6 ^  p5' 
Uu pogłębi«ii*a wiedzy zawodowej i  o g o ^ j k t i -  
jdemu potrzebnej. Aby nauka ta n\g& róe odhy 
wała się wieczorem, bo wtenczas uczeń 
czony. PovdTmiśm ’̂’ przyTpiloować IrispeiJJtoń 
pracy, aby się sprawą młodocienycn blii6) pmte 
«tiowały i tępiły nadużycia. Przy dobrej Woli 
'nspektoraty pracy będą miały wdzięczne P01® do

Wreszcie musz^ dążyć Zwi;zKi Za ^
zorganizowania młodocianych, bo tylko w  ^  
sób będzie można tępić nadużycia i przygow^yy 
wać do zadań, które czekają uświadomkonefT pr.- 
letaryusza. Seacye młodocianych utwory3 
imformacjąsue <£a rodlzśców, zamierzających 
dzieci swe do zawodu, o warunkach p-atiująey^a 
w  (danym zawodzip i aby niejednego oebror')- 
;zrzywd? i !ozczarowanłsm. Trzeba rwTC . ^
gę tawzi i w kierunku fizycznego 
młodzieży ~  gdyż znając warunki, vsrsrJ“  
rycfa piłodzu^. żyje i pracuje — povJ&n‘ “ J J  
suwać braki wynScie z  ustroju faęital^styc^ego

Widzimy więc moc zadańj i dlatego JJt0 ;111- 
w warsztatach, powunn* się jak najtro 
jak najserdeczniej zająć m.udocianym - ,4 ( i
doznane niedoJ.e i (krzywdy, które przechc07̂  sa 
ąii, będąc (poniewierani i bici. Rady Z1 ■ _ 
winny często urządzać odczyty i wyc**^.- 3Dł’ 
w ten sposoti pobudzić poczucie soIkłarn^c J1?; 
dzy młodocianymi. Okręgowa komisy' Ł,vv' 1 
Kongres Związków' Zawodowych 
wić na jsorządku dziennym sprawę mto°0,r ^ cłl 
aby urzeczywistnić wszystko, 00 jest « r te) ^ ra" 
wie żywomeŁU i koniecznem. .

Sprawę imateryalnego wynagioażea13 
\riam otwartą do dyskusyi tcwarzyszot- ar 
tylko stwierdzić muszę, że dotychczasowy 
nie da się utrzymać, bo w teraźniejszych cMsac« 
absolutnie nie ta* mowy o tern, aby 
w stanie utrzymać praktykanta.

KROK) CA RUCHU ZAWODOWO,
LWÓW. Bezrobocie wzmoclo się ponownie. 

W  całym szeregu fabryk rudi o g ra n ic zo n o  (lat 
przetworów chemicznych „Tteif ', *abr. h'-̂ 0^  
fata'1), *  pk znać dbtąd nujsmiajszej imcyaiywy 
ze strony rządu, aby niepokojące to 
rozwiązać i zgubnym jego skuikom z' J 
lać. Klasa pracująca Lwowa, zo rg a n iz o w a n a  w 
klasowych Związkach zawodowych, wTT0 -s. 
w tej sprawie na publicznym masowy® wiecu, 
zwołanym na niedziele It  ten. do sali Izby ręko
dzielniczej. Żądania robotników idą w kicrunau 
urucli unienia fabrycznych warsztatów pracy przy 
pep^tic ©ządu. » 1© 2 przy odoowiednut nacisku

f
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% jego stronyr zorganizowa- ia robót pnrb'ieznych 
dla zapobieżeniu bezrobociu i wypłacani i bezr"^ 
botnyra zasi.kow wzorom wszystkich państww za
chodnio - europejski uh.

SEKRETARYAT ZWIĄZKU* ZAWuDOWE- 
GO Robotników Przemyślu Chemicznego we 
Lwowie komunikuje nam: Wobec tego, że nie
które związki zawodowe, nie wi dzą co nale
ży rozumieć pod nazwą zw. cheir icznegc, ogła- 
Csaony co następuje:

Pod związkiem i przemysłem chemicznym 
naieży rozumieć wytwarzanie produktów z raa- 
4ei-yi drzewnych, celulozy, papieru i gumy; o- 
raz wszelkie obrabianie papieru (konfekeya pa
pierowa, lu ki, pudelka, koperty). Wyrób chemi- 
kalji ' wogólev wyrób nawozu sztucznego, sody, 
mydlą, świec, perfumy, octu, farb, !akuv firni- 
&U; wyrób mazi, smarów, pasty do obuwia, do 
metali, krochmalu, atramentu, ultramaryny; wy
rób zapałek, drzewa farbowego, papy Radio
wej. Rafinerye naity, spirytusu; oliwy, ia r liir- 
nie pralnie chemiczne; fabryki żarówek ga
zowych, cementu i pokrewne wyżej wymienio
nym. Gazownie o ile nie są własnością gminy. 
Fabryki kwasu siarkowego, fosforu J. p„

Sekretaryat Z w. £aw, Roli. Przem, Chem: 
wzywa wszystkie Z w. Zawód, o ile mają robo
tników roi otiuce pracujących w wyżej wy nie- 
Bionych zakładacli przemysłowych do zgłasza
nia sekretaryatowi Z w. Zaw. R. P. Ch: celem 
scentralizowania w ogólno krajowej Cent :au te
goż Związku. Zarząd Związku podzielił Zwią
zek na sekeye pokrewnycli z sobą zawodów, 
jak sekcyę papierniczą, (lulki, pudełka, koper
ty i  t. p,i, sekcyę mydlarską (świec, mydła, 
perfumi), i S. p,

Sekretaryat Związku Zaw. R„ P. Ch. urzę 
duje w lokalu własnym przy ul. Sykstuskiej 
35. (parter przez podwórze) we wtorki, czwarfc- 

i (niedziele od godz. 6 —  8 wieczór.
Tamże odbywają się co wtorku posiedzenia 

Zarządu głównego o godz. 7. wiecz.
Ż CRGANIZACYI ROBOT SKÓRZANYCH do- 

noszą, że daje się odczuwać wielkie bezrobocie 
w zawodzie szewskim. Robc.nicy zwracają się 
do -ządu, ażeby otworzył warsztaty wojskowe 
przy ul. Marcina, od ki ku miesięcy zamknięte, 
bo daje się odczuwać brak obuwia la żołnierzy, 
eńnazcm zwracają się do komendy warsztatów 
szewskich, by przyjmowała robotników tutejszych, 
którzy chodzą bez zajęcia, a nie, jak dotychczas 
było praktykowane, że przyjmowano robotników 
z wowincyi „albo niefachowych, których lepiej 
można wyzyskiwać. Wykonywanie takiej roboty 
przez niefachowców jest połączone ze szkodą 
dfta państwa.

KOMITET POMOCY aresztowanym czternam 
Związków zawodowych, wyłoni ny przez lwow_ 
ską komisyę zawodową, podYLlił się, jak już za- 
wiadamiadimy, na sekcyę ochr: ny nrawnej i sek
cyę gospodarczą .Zad..ii m sefec. i ochrony praw
nej jest t.gcnizowa-.ie porady prawnej, ,sekcya 
juspodarcza ma ze jąć się ztfareaiern funduszów, 
zakupywaniem żywności, dostarcza-J-em książek i 
pism, pomocą dto roefc in i t. d. Zgłoszenia w tych 
sprawach kierować należy na ręce Komisyi za
wodowej (poni d i :łek i piątes w  godzinach wie
czornych, Rynek 8, I. p.). ■

Z KOL KOBOTNIKOW CHEMICZNYCH dki*> 
szą o dalszoir rwaniu bezrobocia. Pracownicy, 
zajęci w fabrykach utrzymują, że w czasie Targów 
Wschodnich właści icle m  jedkłej Ii my odrzuca i 
zamówi inia na tutki (podobrje zresztą postępo
wali wszyscy prawu fabrykanci, mylnie ISeząę na 
dalszą zmilkę marki polskiej). Dziś rachuby ich 
społecznie tek niesłychanie szkodliwe, zawiodły— 
a koszta fałszywej sprekulacyi ptioszą robotnicy 
Podni« no też skargę ba oburzający fakt, że kio 
rowiuezk' oddziału bibulardt w firmie Elster i 
Topf, Eiunerowa, odważyła się na bicie robotrie 
po twarzy. L/ucnagamy się V>d właścicieli fabryki 
jyglądni cia w stosunki wewnętrzne j usunięcia 
praktyk, które .umożliwiają taki" traktowanie lu
dzi pracy.

Tajemnlcz© mordepstmo w Warszawie
W ubiegłą niedzielę między g. 10 a pół do 

1 1  rano, zamordowany został we własnein mie
szkaniu 50-letni Seweryn Recljich, handlowiec, 
sportowy sprawozdawca dziennikarski. Poslu- 
gaczce, która przybyła w celu posprzątania w* 
mieszkaniu przedstawił się straszny widok: Na 
łóżku leżał w bieli źnie z rozkrzyżowanemi no
gami S. Redlich. Twarz leżącego w okolicy gór
nej części nosa przedstawiała głęboką, częścio
wo ciętą, a częściowo zmiażdżoną ranę.

Uwiadomione o zbrodni władze nie znala
zły domniemanego narzędzia mordu. Judymie w 
pokoju było dużo porozrzucanej bielizny i nie
co papierów. W  stojącej w sypialni szafie znale
ziono 75.000 marek gotowizną i r.i ka. akcyi 
„Rudzkiego*4 oraz „Tow. Nafta Polska**. Czy 
denat posiadał jakie kosztowności i co z l.ich 
zginęło. —  ma razie nie wiadomo, gdyż Rc-

STGSUNKI GOSPODARCZE GDAŃSKA A 
PJLSKA. v

GDAŃSK. 5. grudnia. (Pa t) Onegdaj na ze
braniu niemieckiej party! postępowo- gospodar
czej senator Jewelowsky omawiał szczegółowo 
kwestyę stosunków gospodarczych Gdańska, ja
ka się wyłoniła wobec zawarcia 'ugody gospo
darczej polsko- gdańskiej. Mówca zaznaczył, 
że szerokie koła gospodarczych czynników Gdań
ską, nie uczyniły dotąd nic w kierunku przysto
sowania sję do nowych warunków życia gospo- 
rarczego. Omawiając taryfę cłową polską, se
nator Jewelowsky krytykował pojęcie luksusu, 
pod które podporządkowano artykuły będące 
zdaniem Gdańska artykułami potrzeby. Senator 
zaznaczył, że w układzie z Polską osiągnął 
Gdańsk godne uwagi ulgi, a przedewszystkieia 
to, że przy zmianie taryfy cło wej polskiej ma 
być wysłuchane zdarue Gdańska, ^odnosi je
dnak, że w ostatnich miesiącach, zwłaszcza we 
wrześniu podwyższono bardzo znacznie stawki 
polskiej taryfy clowej bez zasiągnięcia w tej 
sprawie zdania Gdańska. Na końcu oświadczył 
senator Jewelowsky, że rokowani? co do nowej 
pilskiej taryfy clowej są w toku.

dlich mieszkał sam rikt nie jest poinformowa
ny jaki był jego stan zamożności.

Badany stróż zapewnia, że po godz. 12 .̂  
t  j. po przyjściu Rediicha

nikomu, prócz paru dobrze mu znanym lokato
rom bramy nie otwierał.

Zbrodniarze więc, których jak się zdaje by
ło dwóch, lub dwoje, weszli do tego mieszka
nia albo przedtem, (co jest wątpliwe), albo ra
no okoip '3 i  (pół lub 9, kiedy brama już byłą 
o; wartą, i  iwtedy ś. p. Redlich mógł ich wpuścić 
s,ain-

Tak, czy owak, zbrodnia przedstawia się 
uordzo zagadkowo. Rabunek, jako motyw mojr- 
Uerstwa wykluczony. Natomiast jako motyw za
bójstwa grał tutaj rolę moment natury eroty- 
cznej.

3  ruchu rcboiniczeęs.

fmmZ oftnjotfć przedpłatą 
Ł ła a  ia prndzleól

GŁUPI CZY CHORY.
Nadmłynarz w  młynie Thoma w swem psiem 

przywiązania do firmy działa na niekorzyść 
organizacyi pracowników młynarskich i chce u- 
niemożliwić im pracę organizacyjną. Dnia 21. 
listopada br. organizacya posyłała zaproszenia 
do młynów, ale w młynie Thoma kierownik Po- 
rembsKl od pewnego czasu nie pozwala przy. 
lepiać na ścianie zaproszeń, ani tekslu zawartych 
umów. Oświadczył ori robotnikom, że jeżeli któ
ry z nich przyniesie zaproszenie z organizacyi 
i nalepi na ścianie, to z miejsca wydalony bę
dzie z pracy. Zapytujemy się zarząd młyna p. 
Thoma i wielkiego nadmłynarza p. Poremb 
skiego, czy godzi się w ten sposób postępować? 
Panowie pracodawcy uznali raz związek pracow 
ników młynarskich, to miało miejsce 12 . lipca 
1921; przyjęli pp. pracodawcy wysunięte żądania 
pracowników młynarskich i zatwierdzili je wła 
srioręcznymf podpisami co również przedstawi
ciele robotników uczynili. Mimo to jest jeszcze 
taki kacyk jak Porembski, który oświadcza, że 
on jest sam organizatorem w danym młynie.

Robotnicy oświadczają, że jeżeli w ten spo
sób jak dotychczas będzie pan Porembski sobie 
post.ępował przeciwko związkowi prac. młynar
skich, to go w paradzie na taczkach wywiozą 
za bramę.

§ W ZYW A SIĘ ZWIĄZKI Z PROWTNCY1 zt 
wschodniej Małopolski szewców, rymarzy i sio- 
dlarzy, o ile islnieją takie zwi^ri i, by raczyły przy 
słać s.an swoich organimcyi w celu porozumie 
nia się i stworzenia Okręg. Sekretaryatu robo. 
skórz. Gdzie nic ma organizacyi, chętnych tow. 
którzyby się podjęli zorganizowania danegr 
związku, zawiadamiamy, że wszeikje zgłoszenia 
adresować należy: Związek Skórzany, Lwów
Rynek 1. 8.
/ § WALNE ZGROMADZENIE PRACOWNI-
KOW MŁYNARSKICH we Lwowie, Rynek 29. 
które (miało się odbyć dnia 4 (grudnia 1921 — z pot 
wodu braku kompletu zostało odroczone na dzier 
8 grudnia 1921, z porządki sn dziennym

L Wybór nowego Zarządu.
II. Sprawa, organizacyi i o.ntralizacyl
III. Wnioski
Wybory zostaną przeprowadzone, chociażb' 

był brak kompletu.
§ Z  OKRĘGOWEJ KOMISYI ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH WE LWOWIE. W  sobotę dnia 
10 grudnia odbędzie się pojedzenie Komisyi w 
lokalu Związku robotn. gminnych (uL Ormiańska 2,
II. p.), o  godz. 7 wieczorem, na które zaprasza 
się członlrów Kcmisyi, iowf. Hoffmana, Deuasio 
wieża, Horodyńsklgo, dra Dręgiewicza, Bajlita, 
Czucanana, Helia, dra Herschtahla, Maksamina, 
Raipaka, Sterna i Zarański go. Obecność członków 
2 prowincyi pożądana, lecz nieobowiązkowa. Na 
porządk" dlzknnym sprawa ustaw wyjątkowy cb. 
i sprawa bezrobocia. Referować będzie tow Żu
ła w s k i ,  sekr. Cen Ir. Komisyi Z w. Zaw. Upra
sza się o punktucime przybycie.

§ BAC7N0SC STOLARZE! Omijać Lwów % 
powodu b.zrobocia!

S p ra n y  partyjne.
* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 

odbędzie się w środę 7 brm o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Rynek 8, I. p.

*  BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W  STRYJU: 
W piątek 9 bm. o gedz. 6 wiecz. odbędzie się za
branie członków P. P. S. Na porządku dziennym 
referat tow. Skaiaka ze Lwowa c sprawach or
ganizacyjnych. '

JComunf&fih
X  PIERWSZF ZAWODY ATLETYCZNO-ZA- 

PASNICZE drużyny sportowej Sokoła II. o mi
strzostwo na rok 1922 odbędą się w czwartek, 
dnia 8 b. m,, tudzież w sobotę dnia 10 b. m, w sali 
gimnastycznej Sokoła II. przy ul. Kętrzyński rgo
1. 32. W  zawodach, na które składają się zapasy, 
boks i dźwiganie ciężarów, i.rze ud; i ił 20 u- 
czestników. Początek o godz. 7 wieczorem. Sę
dziowie: drh. Chćmictd i "Gi.iski. Bilety wstępu 
po 250 Mkp. i 150 Mkp. wcześniej do nabycia 
w Sekretaryacie Sokoła II.

środy 7 grudnia b. r. 
- senzacyjny iiim p. t -

w c wóch vv neJ r€łli
D P I

seryzch. tłu



DZIENNIK LUUOWY" rre. 2fc7
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DHERK1IRY 14

Mato jest we Lwowie firm tak powszechnie znanych jak „MERKURY*. Przedsiębiorstwo, które przed 
wojną w bardzo trudnych warunkach poważyło się przystroić do uzdrowienia stosunków w zakresie wypie
ku chleba i oodjąć konkurencję z Chlebem morawskim, wskutek zmiennej kolei wypadków zmuszone zostało 
do ograniczenia swych czynnności i zeszło z rynka., wypiekając tylko chleb dla wojska. Obecnie wobec po
wrotu normalnych stosunków w handlu zbożem i wobec powstałej możności wypiekania znowu chleba nie- 
urzędowego, lecz istotnie zdrowego i czystego, rozpuczyna „MERKURY* pracę na nowo. Zreorganizowana 
odpowiednio no dzisiejszych potrzeb w formie Spółki akcyjnej fabryka podjęła już wypiek i od dni kilki - 
widać już w mielcie znane we Lwowie z przed wojny wozy z napisem .MERKURY®. Niewątpliwie chleb 
w wysokiej, naprawdę „przedwojennej* jakości „MERKUREGO1* stanie się w najbliższych dniach ponownie 
najpowszechniejszą i najulubieńszą marką Lwowa.

P R A W D Z IW E  
rergó c o a b c i t l b U .

BIBUŁKI CYGARETO W E  
W  KSIĄŻECZKACH  

S TUTKI HYOSIF.HICZNE

as WATĄ
JPrawdsiw* tyflk * C filtE I R 11P
SWwtJjtym tta&Vi?ia *

Fabryka: LWÓW, sAKRAMEHTEK IG.

111|J J U Ż  N A D E S Z Ł A  j im

»

1 jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t  jj

. I t a k i  s i i M i i l  n i r .
i !

Ijfcsj1
| C E N A  © O  M k ,  ■I D o nabycia w Administracyi „Dziennika Lud*. 1 | ul. Sykstuska 1. 21, H. p. |m

SK R A D Z IO N O  mi dokumenta w ojskow e na nazwisko 
Wincenty Irm otow icz. plutonowy, które niniejsfcem 

unieważniam.

P R Z Y J M U J Ę  wszelką krawieczyznę, kostyumy, płasz* 
™ cze, suk/.ie po cenach przystępnych i wykonuję w 
najkrótszym czasie. Król. Jadwigi 2 2 , II. p. Murzynowa.

tfiSJ LECZĄ RN IA  RUDECKA Kochanowskiego 14. M icko 
Sof* dworskie po 120 Mk. litr do nabycia. a i _ a41- 3

B e z f  ł a t o i e
od  12 do  18 b. mv wydaje w  swoim  składzie:

u l  B a t o r e g o  I. 1

próbki dla przekonania się o  niezrówna
nej dobroci i taniości swoich wyrobów

Fabryka wódek, likierów, 
rosolisóWj rumu i miodu

7oj

IC gL jfccJ i*. i l o ś ć  i m

P A ?r  I a C M W J
w  t r z e c h  g a t u n k a c h

aaaii st!jlo*®j z. mii issipw
poKTULdicenka... ;t  ' »

o fia ru ję  d o  n a ty c h m ia s to w e j d o s ta w y .

W ŁA D Y S Ł A W  LEW AND OW SKI
jPABRYCA PAPY i  DESTYLACJA SMOŁY 

T G Z E e  (fomorzfc),

Speejaliita eha iib  skórnych 1 weneryczny—

Br. miCHHŁ SHLPETEI?
10—3 Sskatuska 17. ord. «d  *— »  i od l a —fc

H « B » l A Z D K Ę l I

zrenn rjds .p
j m i r r n t ł n  srisrłirmfl tS>raiisvni*B«

i | Składy ul Balot zgo I. 7, Łyczaków I. 3. 
U  Zaoewicnia aa prstriację usksieczau się tezzwłoczaic.

N a  d r z e w k o  J
Świeczki, Lfchtarzykl, Ozdoby,
Ognie sztuczne poleca nurtownie

MICHAŁ HACKEL

w  w i e l k i m  w y b o r z e

poleca od 45 lat

ISTNIEJĄCY MAGAZYN

Bund i O m
M i s  R Y B 2 & 3 3 .

n p  “O T  T  Isme m a lo w a n e
«aL JZm . w y k o n u j e  najtaniej

UissaiS I. Goidgeiei im. Mass 1?.

W  cborobacn skórnych 1 wenerycznych

Di*. L O L A  F O L L E ^ B A U H ;
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od  3 —6 popołudniu Ż o t u i o w s i k a  *5 3 .

weneryczne, skórnie, zastarzałe -  
f t  leczy ■ s s w a jp -a k U s rB s .  e t**. 

^ R I B C a t ,  on, W « ł « 9 W *  ł i ,
W strzykiwanie preparatu Meo SaSyarsanu tylk# pt ed- 
połucnieiK.

L ekarz chorób  wenc- ■  I s  f i l  ST ifcr I
tycznych  i skóm ycn  B ***  *  * 4 » «  1 d M E J l Ł s L

ordynuje od 12— 1 i od 3 ~ S  pop:

L > V  Ó W ,  F » l _ .  H A L I C K I  7 -

KRaJOWA fab ryka  b ie lizn y

S Z Y B O M  m  h 6
L W Ó W ,  F L .  k L O h  t £ K i e « 0  L .  » ,

w y K o n o j e  o m ó w i e n i a  n a  b i e l i z n ę  i  w y p r a w y  w s z e l K i e g s  

r o d z a j u  z  w ł a s n e g o  l o b  d o s t a r c z o n e g o  m a t e r y a ł u .  - >

fóajrsawsze zzfsn, płótna i szyfony o 4 8  procent fatlftj.

*3t. n tieze iu . rod ak i, i  red u k to r  o d p o w ie d z śalny : SZCZ\REK. Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, oL Sykstuska L jg
'


